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H a m l e t  n a  B a ł k a n i e .
Kraitów, 21 sieupnia.

Bratiami nie nroże się  auł&oyictewać...
J a k  doniósł l)iidaipe's*tenski »Esti l Tj'sag«, 

przybył;, dt) riwnunskiegu premiera ‘deputacya 
w sprawie realizaeyi programu W ielkiej Rumu
nii. Bratiami. przyjąw szy ją życzliw ie, jak 
wy^padu premierowi gabiuetni, k tóry obce na 
starrowisfcu isiwojenn ipo.zoslaó, cświaidczył: Moi 
panowie, cc  'dio (programu W ielkiej Humuirii 
ua)z'U(pelniej sip jjga/ćąam. W całej tej sprawie 
jedna jest ty lko  .Jaba ©bro.na. Ckly urzeczywist
nienie programn się uda, udział w  zasłudze bę
dzie miało Siż osiem  milionów Rumunów, g’dy 
się nie uda, ja jeden' stanę się  kozłem  ofiar
nym. Wśród iaikifii wamuifków zcoizumieją pa
nowie, ż e  nad tą sprawą juszcze tim-lię się za- 
ytaarowie jnuszę.

1 tak zastanawia się ]*ruikn.u ciągle nad tem  
su ojam: być albo nic być —  premierem. A  tym 
czasem koałicya się  »kkw»ppliw.i. Berliński

Lokal - Anzeiger« przynosi wiadomiość >ze 
Sztokholmu, żc iw riosj'jsiki&j głów nej Kwaterze 
wojennej odbyki się pionrownie riida korouna, 
w której prócz anini.-d.iów wzięły" udział także  
inne nędiitne o sob k cośJ . Obiegają wieśc-i, żo 
zastanawiano się szczególnie diitg'0 na tej ra
dzie nad kwestyą riumuńsiią, av szc,zeg'ólinośoi 
nad trudnem do irozwiązania zagadnieniem, czy  
przemarsz przez Bumiiinię na Bałkan mają so
bie rosyjskie wefetka w yw alczyć iśitą. W ieści z 
Bukaresz-Lu bowiem w ielce branieć unialy dla 
koalicyi niefKimyślnie.

■Również z medyolań.akicb iiufotmacyj sznmj- 
Carskiej i^Telegraipheninformationc wynika, że 
zarowno w Rosyi, jak i w e W łoszech wielkie  
panują wątpliwości co  do stanowiska. Rumunii. 
W każdym razie zachow anie isię jej jest. dla 
koalicyi niejasne. Jak & 'Beterlsburga' donosi 
»łtali'a% wyrażaji} dzienniki rosyjskie pogląd, 
że av Bukareszcie za późno zdecydują .się na 
Wkroczenie czynne i to w tedy tylko, gdy Ru
munia mieć będzie gwaramcym co do bezpie
czeństwa obu sw oich flank. W  każdym  razie 
na żaden krok nie będzie s ię  m ogła zdecydo
wać Rumunia przed zebraniem plonów, po żni
wach zaś będzie plany musiała przecie sprze
dać przed-ewszyistkieoi. D latego więc prasa' ro
syjska’ mniema, że' inio opłaci s ię  wielkich ofiar 
poirosió, jeśli Bumminia nie wystąpi bezzwłocz
nie. Co do tegio 'wszakże powhżinie wątpić po
trzeba. Dzienniki irosyljskie Itedy ^uspokajają 
swój podrażniony humor napaściami na m ie
szczaństwo rwmiumskio, które w edle nich stano
wią po .niemiecku m ów iący i bardzo życzliw ie  
dla Niem ców Usposobieni —  żydzi. Również i 
»T'ribun'a« rzymska ośw iadcza, że  nie w ierzy w  
rezmaite do.nicsienia o  zbrojeniach rumuńskich. 
H.unnunia nie w ystąpi obecnie. Chce ona w y
czekać do ostatniego aktu .wojny, gdyż długiej 
wyprawie Rumunia- podolia-e nie może. Sam 
zresztą dziennik włoski jest tego  zdania, że o- 
bc.cnie nie poda na w ystąpienie Rumunii.

(Siowem, wyniilrai(0'l)y z tego, żo 'Rumunia u- 
fa iw iswój sprvt polityczny" i że jest. —  przeko
nana. iż jej eię ponowmie uda taka gr&bka, jak  
pod.zas drugiej Nwojny bulkańskiej, k iedy  
»zwy cięskie« wojska rumuńskie bc» wystrzału  
zuj.mo',valy teryitoiw uin. bu lgaisk ie i [jodykto- 
wa.lv pokój w Bukareszcie. Dyplomaci rumuń
scy’ zdają «ię zapominw-d, że .kawały zazwyczaj 
udają iflk- ra.z tydko...

Ty-mczasem z ula im fei Rumtinia interesa k u 
pieckie. Wielce ciekaw e ©ą iszczetgóly", zawarte 
w opiiblikoioanej świeżo’ rozlmowie korespon
denta W ossische Zńg.« z jakim ś nieoznaczo- 
oJftin bliżej rum uń 'kisn mężem .stanu. Dnia IG 
sierpnia, oznajmi! informiat/or. zaw arty został o- 
'latecznie fliowy uk ład  pomiędzy" Rumunią a 
moca.rstiwami środka w sprawie dostayyy znacz- 
nvcli ilości grochu i jecrzmiieinia słoidowego. — 
Urzędowe potwierdzenie te j wiadomości już 
ra.stąpilO'. Układ ten giolspodarezy p.owinier bym 
wedle rum om kiego męża stanu pewmeigo ro 
dzaju Tokcjmią., że politycznie iw ostatnich 
czasach nie 'zaszła żadna zmiana istotna. W ia
domo. że kw esty1 gospodarczych od polityez- 
nvch dziś .oddzielać Aiię można.

Gdy" dziennikarz pmypoumial ową pogłoskę 
a poważną) przestrodze, którą, ąjiodobno w  o- 
statnim czas-ie moca.rlslwn środka iskiei"owrah" 
do rumuńsJcicgo rządu, ośw iadczył rozmówca, 
że wedle jego wiadomości w  ostatnio li dzasach 
ani nic wyrażono takiej przestiogi, ani nie było 
do tego koniecznego powodu. W m iejscu doty 
czącem  iwiedzą w Rumunii bardzo dobrze, że 
pnzeniarsz w ojsk ro-sy-jskicli przez Rumunię po
czytałyby" mocarstwa, środka za ostateczne po
rzucenie neutralności L yyciągnięitoby z tego  
od] owiednie wnioski. Jeśli więc 'ruch towarowy  
bez przeszkód -odbywa' 'się w da-iszym ciągu, a 
nawet wzrasta ciągle, zda/je się, że niema po- 
v ażnego powodu do zakłócenia go, jak to się  
działo skutkiem aniadoir.ości pewnych dzienni
ków. Ci, którzy ze .strachu sprzedają rumuń
skie papiery państwowe, sobie niech przypiszą 
winę dotkliw ych ;*trat. które ponoszą dlatego, 
że biorą poważnie wydym anie synuacyi przez 
podżegające pteatfh r.umiuBkie, które ustaw ta c  
nie odgłos znajdują i w Niemczech.

W obec tego  hałasu. .] odnoszego przez pra
sę, należy wedle rumuńskiego męża stanu zw ró
cić uwagę na fakt. że w łaśnie w ostatnich  
dnia (li także z Bwłgwiyą przyszło do porozu
mienia gH.sponiaWzego. Wskazuje to, żc rząd ru 
muirski nie nu  ochoty ulegać x>resyi ulicy. Po
nad io nie n ależy zapominać, ze bardzo pow aż
no kola rumuńskie wszelkich dokładają sił, by 
kraj uchronić od nieszczęścia...

\Viadomiości, zawarte w 'tym  wyw iadzie, byrą 
lyby w ea łe  i>ocio.-zr,jące. T ylko, że zLraukfur- 
ler Zeitung-«, która zs-zercgowa.a. tego ro-dzaju 
pocieszające wiadomości dni ostatnich, dodała 
do nicli od siebie charakteiystyczny kom en
tarz' Za wie Jo -tu ont.vmiz.mu —  r.nwi.ata —

i pachnie to  niem ai .reżylseryą. .Nie u lega w ą tp ln  
wości, że Riwnuma .zarówno z ̂  w ojskow ych jak  
i 'gospódarezych w zględów  nie m oże się  d ać  
w ciągnąć w km iflik t za <w«ześnie. N ajp ierw  cał
kowicie" zebrać trzeba żniw a. J a k  najd łuższe 
podtrzym y w anie ruchu  tow arow ego z m ocar
stw am i środka m oże ‘ty lk o  wzm ocnić finanse.. 
Zapasy" annunicyi trz e b a  jeszcze znacznie  uzu
pełnić. D opełnić trzeb a  zresztą  i innych zbro

jeń  W ojskowych. W reszcie' chciauoby w  R u 
munii w idzieć B u łgarów  przygw ożdżonych 
przez S ar rai la, n ad to  m ożliw ie silną ak cy ę  woj
sk o w ą ze strony  R osyi, .zanim sam  i zdecydują 
się zrzucić m askę. W obec tego W ozystkiegu 
'zroznnuałą byłaby" p o lity k a , k tó ra  już- te raz  zu- 
polnio stanonwezo' am ierża do  mrytkn ię tego  celu, 
ty lk o , o  ile m ożności, s ta ra  się u k ry ć  bo jeszcze.

S to p i).

Wa!ki na fronoie macedrnsklin.
(Telegramy c. k. Biura koresp.).

Sofia, 21 sierpnia.
Główna k w a te ra  donosi: Z pow odu pod ję tych  

w o sta tn ich  (łniach-przez w ojska koalicyi przed
sięw zięć, k tó re  ta k ż e  rozszerzy ły  się n a  w schód 
■od Stnumy" i n a  północ od  jeziora Tahino.. n a 
sze lewe skrzyd ło  podjęło  dn ia  18 b. m. ogólną 
ofenzyw ę.

W ojska, posuw ające się naprzód  w  dolinie 
S trum y, obsadziły  D em irhissar, odrzuciły  po 
w alce w pobliżu m iasta  Serres w ojska  angiel 
sko-francuskie na  praw y brzeg  S trum y i o b sa 
dziły lew y brzeg  rzek i m iedzy jezioram i B utkow  
i Tahino. W ojska, oporujące m iędzy  S tro 
mą a Mestą, posunęły  się naprzód. W  dolinie 
W ardaru  g ru p y  s ił angielsko-francm skich a.ia- 
kują wśród w ielkich st-rat beziskutecznie od 10 
dn. nasze w ysunięte  stanovd-ska n a  południe i 
południow y zachód o d  D oiran. W cjska  naszego 
praw ego sk rzy d ła , pobiw szy Serbów  kolo  Flo- 
riny, obsadziły  s tacy e  Banic-a Ekszisu na kolei 
Salonik i— Florlna i p rz j w róciły  połączenie k o 
lejow e z m iastem  Bitolią. N a ,>ołu|dnie od joz.o- 
r a  Preslbaj obsadziliśm y m iejecoy ości Zvezda, 
B igiiszta i B rasnioa i w ten  sposób przerw aliśm y 
ostateczn ie  połączenie m iedzy U o d cą  i F lorioą,
ora.z m iędzy  Ro-ricą i  K asto ry ą .

1
Doniesienia francuskie i angielskie.

tSalcruki, 21 sierpuia .
Ag. H avasa  donosi: Na iwtsdtód %1 K a t alla 

przetcroczyii B ułgarzy  M estę siabem i silan u  i 
w ysunęli pa tro le  ku  K avali. W okolicy S trom y 
n ieprzy jaciel obsadził tw ierdze L isa  i S tarezi- 
szta . Na lowyni brzegu -podsunęły s ię  o ddz ia ły  
aż do rzek i. Na zacliód od S trom y powistrzyma- 
no ogniem  bułgarskie a ta k i n a  F-om inatinka. 
W  pobliżu jeziora  D oiran  w ojaka angielskie od
p a rły  a ta k  bu łgarsk i na Doldzeli. AV okolicy  n a  
południe o d  M onastyru trw a  Ava.lka w dostę
p ach  do B aszicy pom iędzy  o-ddziałanii sorb- 
ekiuh s traży  przednicli a isiłain i bułgarskiem i, 
k tó re  z F lo rin y  nadeszły .

Saloniki, 21 sierpnia.
Biuro R eu te ra  donosi' Z acięta  w alka o wieś 

Doldzeli, którą, dn ia  IG b. m. obsadzili F ran cu 
zi, trw a  dalej. W  nocy  na  17 b. m. Anglicy za 
jęli w zgórza dom inujące nad  Doldzeli. W ojska 
greckie, w m yśl żądań  bułgarskich, Cofnęły się 
n a  Demirhfe.3'a<r i Stamcziszba. B u łgarzy  -obsadzili 
■te stanow iska.

Rozkaz dztanny komendanta 
3 brygady Legson^w polskich.
K om enda 3 b rygudy  Legionów  polskich.

Do
K om endan tów  2 b ry g ad y  L 1’. 2, 3, 4 : 6 

■p. ]). L. P ., K om endy rez. 3 bryg-ady 2 p. uła 
nów L. P. oraz 1 p. ar't. L. P.

K w atera , dnia 4 sierpn ia  1916.
_ Do chw alebnych k a r t  woj cum ej h isto ry i Le 

glonów  Dizybył dzień now y —  d-zioń 3 U cm

Walki m Bukowinie.
Kore.s-pondon-t wojUnuj'! -»Otóterr. M-oig n- 

zei-tung* donosi pod -łatą- 20 sierpnia:
(Za zyzwoleui&m kw aterj- prasow ej).

 . 20 sierpnia.
-Ro.syaime rozw ijali w czoraj znowu w iększa 

działalność w obszarach  granicznych przeciw 
W ęgrom . W  .południowej R nkcw iok  pióbow ali 
odzyskać sw o ją -g łó w n ą” ipozycyę, M agurę. Z 
doliny K irlibaby  i ,od Lucizyny "®«clli .znaczne 
■siły d>o 'k o n tra tak u , k tó ry  się jedinaik n ie  po
wiódł. Również nie ii-.kily się k h  n-owe gw ał
tow ne a ta k i n a  is-tiw.o-wiska na północ od -i>rze- 
łęczy T a taw k ic j. Zaczepiana/ -tu ■'es't' ■ 
sam ą, k tó ra  j-uż ,przy p ta k a c h  a-o-syjskuch n a  
Wo-ro-ehlę .u trzy m ała 's ię  w wiiału w alkach. 
Rozciąga isię -ona przez grzbiet g ran iczny  mi zo 
sta ła  znowni obstaw ioną, skoro  nieprzyjaciel 
przecz MLkuliczyn śc iąg n ą ł w ielkie posiłk i. Na 
południe od Żabia *v obszarze C zarnego C zere
m oszu w ojska n iem ieckie  poczyniły now e po
stępy . P rzek roczyw szy  roekę, zdobyły  o r t  
g rzb iet K re ty  i z a ^ ly  *ereti także  na zachód 
stam tąd . ‘

l i r i i i i f s i i ł f i n i s f i j i s
B enin, 21 sienpn-ia.

W ojenny 'koresj-Oindent i»-Beliner Lukaj-.\ni- 
7AĆLgcra*;, K iich le iiner, jii-sze iz aur- lyaakie-j ivo- 
jennej liw a te iy  p rasow ej pod d a tą  18 s ierpn ia :

Cios, zadamy rosy jsk iem u -pra-weiuiu sk-rzyidłu 
we wsicbodmiaj G ałicyi przez arm ię genera ła  
D oehm -Erm oilego, ] o sku tk o v rał la k  dobrze, że 
R osyanie nad górnym  S^ret&m w czoraj ruszyć 
s ię  nie m ogli. P o d o b n e  o b jaw y  w strząśn ien ia  
całego n/ieasrzyja cielakiegio f-iiuui :ai toojowego n »  
kaizują isię w szędzie aż -do K arpa t. W brew  'ocze
kiw aniom ; .Rosyamie Wpadli -nar siln ie zw arty  
fron t w ojsk  sprzym ierzonych . Ic l p róby  zasto 
sow ania zr-ewu m etody  ^bru ta lnego  a ta k u c  zo
sta ły  znow u zduszane w  m orzu kr >vi, ta k . że 
kilka, dn i w ystnrcżylo d o  znżyria. bardzo w iel
k ich  -reize-rw rosy-jskicli. Ciężkie tygodnie. o"l 
p0'Crzątku czerw ca w ypełnili sprzymiier.zetni nie- 
ty lk o  bierną -obroną, i tera-z dojize-wa plon icli 
zapobiegliwo-śoi. Napróż-no rzmeał n ieprzy jaciel 
o-d podolskiej b itw y  nuaisy -zwart-e w falangi,

czet inwestycyjnych i długoterminowych udzielać 
im nie wolno. Zbywającą gotówkę nadsyłają do 
swej kasy centralnej krajowej. Depozyty io wyno
siły w czasach nonualnych 10 milionów koron, o- 
becnie dochodzą do .70 milionów. Smutny to przy
rost. Świadczy on. że gospodarstwa chłopskie są 
w.zastnju, bo pieniądz w nich nie krąży.

Co do zrzeszeń k o o p e r a t y w  n y c h, to poni
szczały zupełnie s-]>ółki mleczarskie, które kraj po
zakładał ogromnym nakładem pracy i kapitału. 
To-warzystwo Kółek rolniczych prawic nie działa, 
czynne są tylko składnice po miastach. Nie mo
gły one wywrzeć na regulaeyę cen odp-owiodniego 
wpływu, gdyż są .zależne od grosistow prywatnych, 
lecz i tak były dobrodziejstwem wobec wyzysku 
powszechnego.

/ e  szkoły politechnicznej we Lwowie. Z dmema 
1 października 1910 rozpocz.yna się nowy rok nau
kowy na politechnice we Lwowie.

Szkoła politeclHiic.zua dzieli się na wydziały in 
zynieryi iądo-w^j, ltrtynrieiyi w-udnej, budownictwa.

udowy maszyn z oddziałem elektrotechnicznym i 
chemii Istmojc nadto dwuletm kurs geometrów i 

u  ml et ni ^ lIrs jnizygotoiwawczy dla górników, po 
J "ończeniu którego abituryenei wstąpić nrogą na 
rzoci rok iśiudyóiw w akademiach górniczych.

o przyjęcia- na pierwszy rok naitki wymagany 
N- gzaanim uojiizaiośc.i, p>rzyczem abćtiiiyenci 
c< nak 'óv  udoiwo-lnić winni znajomość gconietrvi 
wykresłnej i rysunków odręcznych. Ma wyższe la 

mogą tak.dawniejsi słuchacze po- 
cnivki lwioŵ sJałkj jak i słuchacze wszelkich in

nych pol.technlk równorzędnych.
R ektorat szkoły poczyuił kroki, aby zarówno

v T  slucbac'7'e szkoły jak i mówi kandydaci, po-
y 7 -uęścsi Królestwa 'polskiego okupowa-

•)cb t8,k lJ1>zez austryacko-węgiei.ską jak i
m< u •'4 , mogli uzyskać pozwiolęmle na przvja*d
uo  ̂ w 0',\ a i po n w tern uwieście w czasie stu- 
uyow.

2ałitv  p/ądem elektrycznym. N iezw ykły wypa- 

wyższych biurach świadczą następujące cyfry: 'uitu chemicznego przy'idic^ -D łu ^  a  "Mieści de
«  ,.„i„ 18 l ,  A. , | , v , Ły»tki,b M n *  l w i H ,  . ,  elS y^  S

,v-,z Podgórzem wydano 399 asygnr na łączną kw o-; nis,vz miejskich zakiadów elektrtcznych. Ludv i! 
a  jtę 27.350 K, zaś w amu n ą ^ fip n lg  Jćs. lm\-’ Dutkiewicz, celem zmontowani? wyłącznika i bez 
lVa w-dano 39& asygnaty na 29.0M) K, Jak z tego ro-.pPeznika. Wskutek nieostrożności dotknął «iQ 

dać. ruch w tych biurach jest nadzwyczaj ozj • Dutkiewicz łokciem jednej z części tej rozdzmjui 
" ion-v- ' ' b y  i został zabiry prądem c!e];(rvcznvi,i. Wi padek

Biuro ewidencyjne dla wypłaty tych zaiwzok v.kretce spostrzeżono i iwzwai.o pogotowie ratuu- 
zostało dzisiaj przeniesione z parteru w oucyme ]-ow€. którego pomoc, okazała się^bezskiiteczna. 
magistratu do nowego biura w magistracie na par- .obecni przerażeni byli widokiem, iaki i »  ;m , „ w  
terze, wchód od ulicy Poselskiej.

mao ot

M i * © i i l l s a e
K raków , 21 stefljjnw.

Wypłata zaliczek ewakuacyjnych. W  dnia dzi
siejszym rozpoczęto w miejskich biurach wypłatę 
zaliczek ewakuacy jnych osobom, których nazwi
ska zaczynają się od liter R—S—T. O ruchu w i>o-

ndokiein, jak* się im przed 
stawił. Dutkiewicza zastano w pozycji przegięta 

Z magistratu krakowskiego. Wydział l'V szkol- przód. Cała tylna część ciała była spalona a ł
ny) magistratu przeniesiony zostały w dniu dzisiej- (]() kJ j ^  między plecami a dolną częścią wypaki
szym z parteru od ulicy Poselskiej na IP piętro lia ),y]a głęboka dziura, z które wyglądały zw :•
w magistracie w oficyanaeb. ’gdone kośbi. S. p. Dutkiewicz liczył lat 4 ', osiero-il

O porządek w mieście, ilargtetrat względów ,-onp • 0śmioro dzieci,
saniita^nych zakazał rozgrzebywcania śmieci na wy 
sypiskach przeznaczonych na Składanie śmieci, po
piołu, odpadków, 
kości itp.

oraz wybierania .z nicli szmat,
Postulaty nauczycielstwa ludowego. Z okazyi 

Powiolują-c się na roz/porządzenie -z dnia 28 mar-'0ł.,jęcia przez dra' Fryderyka Z o l l a  stanowiska 
ca br.yktóram zwrócono uwagę na -wielką wartość w iceprezydenta Rhdy szkolnej krajowej, wysiało 
kości -zw^epzęcy uh, jako maiteryahi do wy.twanza- Polskie'Towarzystwo pedagogiczne dnia 14 b. m. 
nia fosioro-wych nawozów sztucznych, magfeti.P deputaewe, złożona z prezesa Józefa Piórkiewicza, 
wzywa ludmość, aby kosa nie składano d-o skrzyń wiceprezesa Stanirfawa Polaczka i delegata Wik- 
na śmieef, bo ;po wywiczipniu ich na -w ysypiJko, ]0ra Brzezińskiego. Przewodniczący deputacyi po 
wobec powyższego-zakazu Sue mogą byc -w'wniera powitaniu nowego wiceprezydenta imienu-m To
nę, leoz aby pi/.echowyw.uio je osiobno, -najlepiej w vvai'7.ystwa i  złożeniu żiczeń. by działalność jego 
zamkniętych, skrzy ni ach i 'Sprzedawano zgłaszam- przyniosła obfite owoce, w dłuższej przemowie 
ej m̂  się c„oai.okrążoom, k.ió-rzj" phacą obecnie do podniósł najważniejsze postulatj' nauczycielstwa,

liaipróżn-o iwy-kway-wa etóc-entryczaie wropady na i",J
wał kaupa-cki, aby zliwł-aić siebie i •dniigich, że doł- r  i  *___   •__-i^ nor

15 K za 100 ikg ko£cl
Sprzedaż mięsa króliczego odbjw.a się. jak już 

douosiliśinj, w środj" i soł-otj' od godziny 8 rano 
w jatce miejskiej na placu- św. Ducha (naprzeciw 
teatru). Mięso liróliczo nałożj" do najsmaczniej
szych i liajdelikatniejszjTh mięs i smakuje podo
bnie, jak kurze.

Ruch poczt polowych. Z galicyjskiej dyrekcyi 
poczt i telegrafów donoszą nam, że wskutek roz
porządzenia ministerstwa handlu z dnia 18 li. m.,

6 k)nóvv pi'7,ybył (lzicń nowy — cizion o sierp
nia l Ci l  r., który raz jeszcze stwierdził nie
zwykłą wartość polskiego oręża.

W szystkie oddziałj", będące wczoraj pod mo
ją koanendą. stanęły w polni na w ysokości sw e
go z a d a n ia , ta k  te, k tó re  z upoWiCfn lnęstw oin  
trwały pod g-radem pocisków rosyjskiej artyle- 
r j i  v." obronie pozycyi, jak również te. którym  
prz> pudlo w udziale bohaterek hu i pełnym  ini- 
eya-yw r koufratakiem wy]irzeć m asy nieprzy
jaciela Z3 zdobytych przezeń poprzednio na na
szych sąsiadach okopów.

Dzień wczorajszy ie-st nowym dla Legionów  
sukce-sem. Sulices ten, polegający na utrzyma
niu kompleksu wzgórza 182, jiomimo przedarcia 
się uieprzj jaeiela nu t j l j r Legionów  przez o- 
piiozczone stanowiska, sąsiadujące na prawo z 
naszym odcinkiem, uch.ronił przed groznemi na- 
stęfi.slwami ealj- front, co silą faktów" musi być 
uznane

Mnie przeto wypadnie jeno złożyć moje go 
rące podziękowaniu komendantowi 2 brygady  
za jego wczorajszą zabiegliwą czynnośÓ, jak też 
komendantom 2, 3, 4 i G pp., 2 p. uł. i kom en
dantowi rezerwy 3 brygady za ich n iezw ykłego  
p-oświęmenia i świetnych rezultatów pełną służ-
bfro

Niemniej komendantowi 1 p. artyleryi za in- 
tenzywną pomoc przy obronie naszych pozj cyi, 
jak też przy kontrataku, ślę moje gorące po
dziękowania.

Nie omio.d/kam jednocześnie wyraz-ie swego  
głębokiego uznania dla ■wszystkich oficerów i 
żołnierzy tyeli dzic-lnycli oddziałów- —  a pełen  
żalu za tym i, którzy w bitwach wczorajszych  
ubyli z szeregmw — cześć moją najwyższą skła
dam Rh pamięci.

S a e p ti je k i  
Komendant 3 brwady Lee:, ool.

ma jeszcze -siły -do. poważnego ,z„grozema zie 
mi węgierskiej. Nic ułe-ga w-ątpliwości, że -roz
poczęła Bię wielka', miożo największa- bitwa te-j 
w ojnv i że jej przebieg jćst za.diowalając-y -dla 
wojsk -sprzymiCTzo-nycii, de których przystąpiły  
także w'oj'ska ot-omańskie. -

&)9jenne a  (ialicyl,
Miesięcznik „Rek polski" zebrał i zestawił kró

tko straty, jakie dotj Miczas poniosła tiałicya iv 
ciągu lat 1914—15 i IG.

Podług tego zestawienia z z a b u d o w a ń zni
szczeniu uległo GO.O-iO budynków" micszkalnjwh i 
113 321 gospodarskich wediug urzędowego spra 
v/ozdania, lecz cyiro tę należy podnieść do 
100.000 domów i  175.900 stodół, spiclr-zów, stajen 
i t. (1 Bez dachu znalazło się 58.225 rodzin. I lo«.o- 
w.dy się one w zimie t. 1915/16 w bars.ka.ol pro
wizorycznych mieszkam ach, u sąsiacló'., w leszem 
w domach całych, lecz opnszozmnych. Miksami J9- 
diiak lokowano się w jamach i d- lach. Spis po.,\jz- 
szv nie 'Obejmuje kościołów", kaplic, szkól, ochro
nek i t. d.

Szkody w- p 1 o n a c li wyniosły w Gałicyi zacho 
dniej według obliczenia „Tygodnika Rolniozeg-o“ :
70 procent w zbożu, 75 procent w jarzynach strą
czkowych i pastewnych, 50 procent w  okopowi- 
znacli. W Galicyi w schodniej szkód nawet w przy
bliżeniu obliczyć nie można-

C o d o  i n w e n t a r z a  — z miliona korni gali- 
pyjtdac.li zostało zarekv iro- ranych lub zabitych póf
miliona. Bydła rogatego zabrano « chłopów około ,w hldnie odbyło si w udekorow an-m  kwiata- 
80 procent; u właścicieli siednadi . m -m ^zych i-,,,; lustylucie filo log icznym , prowadzonym u raz 
większych ok-do 50 procent, razem , >r,zeszło_milion .c>kłora Bpnka pIzyj„cJe prẐ  a ^ y s to w i  
sztuk To znaczy ze z AoOo.OK przed wojną zo- \ } in s t -tut6w teoroiycznycl, uniweray I  V
stało 1,505.012. Nie cały ten ubytek jednak musi Mor&m Sier; dzldm i ‘służba

puszczony został nich prywatni cli pakietów 
pocztowych do poczt polowych Nr: 9 239 250 273 
282 298 i 400, a wstrzymany do poczt polowych 
Nr: 28 43 46 01 83 149 210 £33 300 344 349 006 
i CIO

Z gal. dyrekcyi poczt i telegrafów konnunikują 
nam: Wedle rozporządzenia inir.ktcrsb.ya handlu o-‘ 
bowiązują co do prywatny oh przesyłek poczto
wych, prze-zinaozonych do stałych etapowych urzę
dów pocztowych w obszarach okupowanych pnzez 
amt-ij aeko-wTgioit/kie wojska następujące przepi
sy:

Fryw at-ne Jiaty i pryw atne listy pieniężne do po- 
wyąszych otapowj-ch urzędów poczton.ycli muszą 
l.iyć nadano w; stanic otwartjsm; prj"wait.nc przesj-ł- 
sk.i pieniężne i piywalne pakiety pocztowe nic mo
gą zawierać żadnj cli ppcwatnych .wiadomości, 
liownież .nie wolno przesyłać prywatnych wiado- 
,mości na odcinkach adrceów .przesyłkowj «h i in- 
nj"Ch dokiuinemtaoh dodanjadi do przesyłek, tudzież 
na 'oJcinkach przekazów pocztowych.

Rozinnie się samo przez się, że powyższe ogTa- 
iiiczonia nie mają zastosowania d-o przesj łek poc(Z- 
tj polo w ej we właściwem tcg'o słowa 'znacizeniu. 
t.i- przepyiek przoŁnacfflo-nycii dla należących do ar
mii w polu, władz, urzęd iw, -zakładów i osób

W niewoli rosyjskiej. Wawrzyniec B ą k ,  rolnik 
z Branic, szeregowiec 13 pułku piechoty, zawiada
mia za naszem pośrednictwem swoją rodzin^, że 
dostał się do niewoli rosj-jskiej, jako ranny, wm 
wrześniu 1915 roku i znajduje się w mieście Gor 
batowie. Bliższego adresu nie podaje.

U r o n i k o  I w o T O f k s .
Powitanie rektora Becka we Lwowie. W sobotę

Mowach

pro-
muwersytetii. Rektor 

podzmkował za to przy
kro policzony do szkód, gdyż według przypu
szczalni cli obliczeń konie i bydło rogate zapłaco
no w połowie, świnie w jednej trzeciej.

Kratowe biuro statystyczne Mwieidziło, że li
czba 7abv?aiycli i zniszczo-nj cli m a s z y n  r o l n i
e^z yc h przekracza 3U.Ó0Ó sztuk, li-czba h * “ku.owan^  Z sf ^ u T si
rolniczych 1,rzoszło 300.000, Imzba zabranych /0010wem 1 ^dkanncnmm. D ozy były wyła
zów, sani, uprzęży i t. d. przeszło 400.000 sztuk.

Beck iv kilku 
jjęcie.
J Nowi eivakuowan: we Lwowie. W sobotę zno- 

i j v’ 11 przejechał przez ulice Lwowa nowy, wielki 
‘ j . i transport ludności, ewakuowanej z

jdowane rozmaitymi gratami, uchwyconymi na 
. , , .prędce z chałup, ewakuacva bowiem nastąpiła w

Wielkie straty pOBioBla 6i0c K a s R a i  1 f e i S e- ■ iiocj*. Na wozach siedziało" mnóstwo dziatwy, zc- 
n o  . s k i c h. Było ich lo  •> z tego tj lko 150 nie branej z kilku rodzin w jedną grupę, starsze ko- 
dotknęła j.nw-nzya. L dotkniętych wyszło bez więk Inetj", dziewczęta i chłopcj" szli pieszo, prowadząc 
szych uszkodzeń około 550, zas 600 ponio-slo stra-: »clmdobę«, starcy zaś prowadzili konie, ciągnące 
ty wr sumie jednej piątej miliona koron w zrabowa- ciężkie wozy. Tułacze jechali już ośm dni IV Zło- 
nej gotówce, z powodu zniszczenia ksiąg, doku czowie odpoczywali trzj dni, potem w Kurowi- 
mernów i t. d. Obecaiie kasj" się urucliamia, leoz cacii mieli dłuższj- odpoczynek. Jedzenie otrzj"- 
wśród ogromnych trudności, chociaż chłopi spłaca- mjwyali od wojskowości i nadal w dalszej podróży 
ją długi, nie korzj'slając na-wret z moratorj"iim. — do baraków opakować się no i będzie wojsko- 
Snółlu nie maja iedinak komu pożyczać, bo poży- wość

jak: 1) przj"znanie drożjaśnianego dodatku w’Ojen- 
nego, którego tylko nauczj cielstwo galicyjskie do 
czekać się nie może; 2) sprawę zaliczek na odbu
dowę zniszczonych gospodarstw nauczveielsk;ch 
i spiesznego przyjścia z pomocą najciężej dotknię 
tym; 3) sprawę stabilizacji nauczycieli i 4) łączą
cą się z tein be7.pośrednio sprawę posuwania do 
wyższych stopni płacy; 5) wydanie zarządzenia 
na wjpadek ewakuaeyi lub inwazyi w celu wypła 
ty trzymiesięcznej płacy i 6) zabezpieczenie pobo
rów dla nauczycielstwu, które na wjpadek imva- 
zyi musi zostać na swrOich stanowTiskach.

W icep rezyden t zapewnił deputacyę o swej ży- 
c 7.1 i w oś ci dla Towarzystwa, podziękował za zaufa
nie i przyrzekł ze swej strony poparcie w- każdej 
słusznej sp raw ie, dot \ czącej tak wychowania pu
blicznego, jak interesów zawodowych nauczyciel
stwa ludow"ego.

Najważniejsze sprawy, podniesione przez prze
wodniczącego deputacyi, z któremi jTiz przeważnie 
»io zaznajomił. wiceprezj"dent Zoll posuszy na 
najbliższem posiedzeniu pełnej Rady szkolnej kra
jowej.

Karambol kolejowy. Korespondent nowosądecki 
donosi aiaim: W pią-tek 18 bm.. nad tanem oknlu 
godtóiny 3, na przestrzeni międay Limanawą u 
Tj mbarkiorn nastąpiło zderzenie dwócli ipociągów 
ciężą rowy cli. Maszyi y obj"dwu pociągów oraz kil
kanaście woeó'vv 'Z-os-taio zgnioii atamych, reszt a
znacznie uszkodzonych. Z pe.nsaiuilu kolejow ^o  
oz.tery osoby -doznah" bardzo ciężkich uszkodzeń, 
pięć lżejszych. Wszyscy z wyjątkiem jednego po- 
iohodzą iz Nowego Sącza i tu też ^rzeiwieziono ich 
do tutejszego szpTała powszechnego. Rnzyc.zy.ua 
■zderzenia w toku dochodzeń. yy

Wuadomośei z Kołomyi. Z zajętej obecnie przez 
Rosjan Kołomyi otrzymał »Kuryer Lw"owrski« dro
gą pośrednią pewne wiadomości, podług którj-ch, 
no opuszczeniu miasta tego przez wmjska austryac- 
ckie i znaczną część mieszkańców, która wwjecha- 
ła z własnej woli, łub skutkiem nakazu, odczuwać 
się tam daje bardzo dotkliwie b;V- lekarzy. Na 
całe miasto pozostać miała w mieście tjdko ko- 
bieta-lekarz i 80-letni staruszek lekarz, który z po 
wodu podeszłego wieku nie w ikonywal już prak- 
tylu. Te dwie siły lekarskie zajmować się muszą 
szpitalami i całą ludnością, potrzebującą ich po
mocy.

E r m tk a  w a rifi& w s is a .
Pogrzeb ś. p. A. Polińskiego odbył się w dniu 18 

b. m. przy wielkim nu.płj'.wie pułńiczności -z kościo
ła św Aleksandra. Po odprawieniu nabożeństwu, 
w czasie którego śpiewały ehóiy operj i „Lut-m“,  
zwłoki wyprowadzono na Powązki. Gdj kondukt 
zbliżał się do gmacliu Filharmonii, orkiestra F §  
haniionii wyleonala na balkonie marsza pogrzebo 
wego Chopina.

Na cmentarzu przemawiali: reżyser operj p. Ka- 
wałski, Cezary Jelienta i Konrad Olchowicz syn.

Tiumnę znieśli do grobu wjoliowańcy Konscrwa- 
toryum warszawskiego, a chór opery odśpiewa! 
nad grobem na pożegnanie pieśni Moniuszki i Tro- 
szki.

Ankieta w sprawie nodatku od teatrów w Warsra
wie pomiędzy teatrami i przed-siębiiorstwami widm 

. wisk a-zarządem miasta w snraiwie 15% podatku nie
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ostaje, Obecnie weszła oma aa  drogę polemiki. 
jR u iyer polski11 ogłosił ankietę, w której zabrali 
głos recezoznarwey i artyści-kierujący. Między inny
mi ogłosili swój pogląd Jan  Jjorentowduz. mec. 
Leon Papieska Józef Kotarbiński, dyr. Ludwik 
Śliwiński. Kazimier/, Zalewski i Aleksander Zel 
w ero wic z.

2 Królestwa Poiskieąo.
Zgon weterana z 1863 roku. W Wilczogórze w  

fiow. grójeckim zmarf w dniu 17 b. m. Marein An
toni W i c r u s z - TC o w a 1 s k i, Marymootczyk, 
właściciel dóbr Motwiea i Dubów, rotmistrz kawa- 
leryi uar< dowtj z roku 1863, przeżywszy Jat 73.

Tanie kuchnie w Lodsi. 2  Lodzi donoszą: W 
10:3 tanich kuenrJach, znajdujących się pod egidą 
Komitetu magistrackiego, iwy daje się obecnie oko
ło 70.000 obiadów dziennie.

Stowarzyszenie piekarzy postanowiło otworzyć 
tanią kuebnię dla swoich atioaików. Olńady będą 
■ulijipOiOne i mają kosztować 10 kop.

Zamknięta kuchnia dla inteligencji przy ulicy 
Dzielnej 20 będzie w końcu września ponownie 
uruchomiona, a przeniesiona do innego, większego 
lokaln.

Sokołów. (Ruch oświatowy. — Szkolnictwo). 
Miasto nasze wymownie świadczy, że prow incja 
czynny udział bierze w ruchu oświatowym Wkrót
ce po odejściu Rosyan zawiązała się sekeya szkol
na i założyła dnia 15 września 1914 roku dwa pro- 
gimnazya: męskie i żeńskie, które przez cały rok 
dobrze prosperowały. Wobec braku szkól w oko
licy, mieliśmy uczniów nawet z za Buga. Stara
niem tejże sekcyi powstały dwie dwuklasowe 
szkoły: męska i żeńska i d a ie  ochrony. Członko
wie sekcyi biorą żywy udział w spólkowTym skle
pie spożywczym, którego prezesem jest p. Janu- 
Bzcwski. Najbardziej jednak krząta się sekcy.a oko
ło swego pupila: progimnazyum Dziś, na trzy ty 
godnie przed egzaminami, które odbędą się dnia 
28 sierpnia b. r., v re gorączkowa praca. Budynek 
Eię odświeża, prowadzi się ożywioną agitacyę 
wśród ludności, aby jak najwięcej uczniów do szko
ły wstąpiło. Po egzaminach udbędzie się dnia 1-go 
września uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego.

Wkrótce n u  powstać biblioteka i czytelnia, cztm 
zajmuje się personal nauczycielski, praw ic wszy
scy cizknikowie tego posiadają wykształcenie uni
wersyteckie. Działalność mieszkańców Sokołowa 
zasługuje ua tem większe uznanie, że wszystkie 
wymienione instytueye obchodzą się bez wszelkich 
Subsydyów.

Z Pułtuska. (Rozporządzenia władz. — Taksa 
na masło). Naczelnik powiatu wy dał — według „D. 
Warach. Ztg." — rozporządzenie, nakazujące, aby 
korków i odpadków z korków w hotelach, restau- 
racyoch i goepoclarstwach domowych nie iwy,kuca
no, lecz zbierano je i dostarczano do urzędu po
wiatowego.

Niedawno nsuinowiiono ula Pułtuska taksę obo
wiązująca na masło. Za sprzedaż masła po eonach 
■wyższych, niż oznaczono, skurzajia została puwna 
handlarka na 300 marek grzywny.

Włocławek. (Zlikwidowanie żydowskiego Towa
rzystwa hygieniczuego. — Kwesta na dzieci).

N<* walnem zebraniu żydowskiego Tuwarzystwa 
hygienicznego i przeciwepidemieznego uchwalono 
Towarzystwo zlikwidować z braku środków na 
dalsze kontynuowanie podjętej przed miesiącem 
pracy. Majatek i gotowiznę przekazano kuchni lu
dowej.

Według sporządzonego w dniach ostatnich spra
wozdania z wielkiej kwesty ogólno-krajowej ilta -  
tujcie dzieci*, zebrano we W łocławku: 439 rubli 
21 kop., 4.695 marek 83 len., 3 kor. 40 hal.

Łęczyca. (Taryfa żywnościowa). Dla miast Łę- 
czycy i Ozorkowa wydana została następująca ta 
ksa. za funt mąki żytniej w handlu deutilicznym 
16 fenigów, za fant mąki pi zenuej 20 fen., za funt 
żytniej mąki wizówki 13 feny za funt chloba żyt
niego 16 fen., pszennego 22 fen. i za funt chleba 
razowego 13 fen.

%® s s i a t ó
Z Gieszyna. r.Jian iośe na cele N. K. N. — Dzie

dzictwo bł. Jana  Saikandra. — Nieszczęśliwe wy
padki w kopalniach). W calem ks. Cieszyńskiem 
nie słabnie ofiarność ludu polskiego na cele N. 
K. N. Ze składek drobnych, indvwi(lualnvch, oraz 
zł kirowych, jak urządzone w rozmaitych miejsco
wościach dnie kwiatka, lub składki rozpadłych kor- 
poraeyj. powstaje powoli fundusz im. Piłsudzkiego 
dla wdów i sierot po legionistach. Fundusz ten 
obecnie wy nosi oko.o 9009 korom

Niedawno odbyło się tu  walne zgromadzenie 
„Dziedzictwa Bł. Jana Saikandra dla ludu polskie
go na Śląsku,,. Jako wiadomo, Towarzystwo utrzy
muje w kisną drukarnię i rozpowszeennia wśród 
ludu swe wydawnictwa, rozwijając w ten sposób 
działalność kulturalno-oświatową. Z przedłożonego 
walnemu zgromadzeniu sprawozdania widać, że 
„Dziedzictw o" w ubiegłym roku administracyjnym 
rozpowszechniło razem 14.187 egz. książek i bro
szur. Wogóto dotychczas rozpowszechniło „Dzie
dzictw nt" 273.09!) egzemplarzy książek, broszur i 
kalendarzy. Członków w tym roku przystąpiło 62, 
t j o 38 więcej niż w roku poprzednim Dochody 
„Dziedzictwa'1 wynosiły w ostatnim roku 13.100 K 
25 li, wydatki 10.833 K 11 h. tak, iż pozostała 
nadwyżka 2467 K 11 h. Ponieważ niedobór dn. 
30 czerwca 1 Dl4 r. -wynosił 15.453 K 34 h, przeto 
po potrąceniu tegorocz.npj nadwyżki wynosi obe
cnie 12.986 K 20 li.

Donoszą tu o nowych dwóch nieszczęśliwych 
wypadkach w kopalniach. Mianowicie w Karwinie 
na szybie Hoheneggera spadł na tacznika Józefa 
ś "  ierczka wózek napełniony węglem i przycisnął 
go do ściany tak  mocno, źe nieszczęśliwy wy

z io n ą ł ducha; w Pietwałdzie na górnika Ferdynan
da Stacha na szybie Albrechta zesunęła się w po- 
niedzi dek warstwa kamienia, pod którą nieszczę
śliwy skonał.

Oryginalny „jubiltu--z“ . W resta-irracyi na dwor
cu kolejowym w Boguminie na Śląsku obchodzono 
w zeszłą środę wielce oryginalny „ju mierisz". — 
W wielkiej sali przy zastawionym stole zasiadł 
„jubilat ‘, którymi był trzeciuin-ilionowy m z rzędu żol 
aieraam, jedzący od czasu wybuchu wojny w tej 
reetauracyi. N a oześć jubilata u ,żądlił właściciel 
rcstauracyi ucztę, w której wzdęło udział także 
grono miejscowych oficerów. Żołnierz otrzymał 
szereg podarunków7, które zabrał ze sobą na Gont

St? ś w ^ t a .
Polacy stanowią 17 procent wygnańców w ko- 

syi. Władysław Grabski w gazecie »Dień« zamie
szcza list do Tedakcyi, w którym obala twierdze
nie j,Now. W rem.*, o tem, że wygnańcy Polacy 
stanowią zaledwie 4 procent wszystkich wygnań
ców. Stwierdzono, że z 3,074.896 wygnańców, jest 
Polaków 512.000, to jest 17 procent,

Studya młodzieży tureckiej w Niemczech. — 
Taęliclic Kumtecliau" uonnsi z Konstantynopoli, 

że pierwsi stypę,ndyści tureccy odjechali już stam
tąd do Niemiec na studya. Dotychczas na wolne 
miejsce izgłosiło się 200 osób z młodzieży ture
ckiej, któro pragną odbyć śiednie studya naukowe 
w Niemczech. Wszyscy wyrazili chęć, aby ich umie- 
8'zezoiiiG w niemieckich szkołach realnydli.

T ureeko-iucmieckie pisrno humorystyczne. — 
W . Konstantynopolu poczęło Wychodzić tnrecko- 
miemicckio pismo humorystyczne liierwezy mi
ner wyszedł w pierwsze święto bajrainu. Na ilu

stra to rów  pisma zaproszono najlepszych karykatu- 
j rzystów tureckich, z których najwybitniejszy7, S e- 
j d a rt N u r r i. znany jest publiczności europoj- 
jSkiej, jako współpracownik dziennika „Jeune 
Turc“. Nowe pismo nosi napis ..Hande“, eo ozna
cza .„Śmiech1'.

Kurty nu jaja i tytoń? Gazety berlińskie dono
szą, że Rada związkowa nosi się z zamiarem za
prowadzenia jednolitych kart na jaja, które obo
wiązywać będą w całej Rzeszy. W związku z po
głoska tą, acz niespr iwdzoną. otrjawiał się na tar
gu w Poznaniu ogromny pobyt na ten artykuł. 
W mgnieniu oka rozkupiono cały zapas po cenach 
wyższych niż w ostatnich dniach: za mendel pła
cono bowiem 4 marki więcej. Obiega dalej pogło
ska, również niesprawdzona, jakoby liczyć się 
należało z zaprowadzeniem w niezadługim czasie 
kart na cygara i papierosy. Interesowane koła 
rzekomo tłumaczą to utrudnionym dowozem ty to 
niu z zagranicy i coraz bardziej objawiającym się 
brakiem tabaki krajowej.

Zgon poety belgijskiego. Bnznd kilku dmiami 
zmarł w Brukseli belgijski Doeta ludowy Karol 
G u i l l a u n r e ,  zratny pod pseudomcanom Char 
leis G u e u x (żebrak). Przez wiele la,t, zmarły7 poe
ta  ciężko chorował, tak. iż choroba przeszkadzała 
mu w  jego pracy twórczej Pieśni jego ci wszyły się 
wśród Indu i warstw robotniczych belgijskich wiel
ką popularnością. Poeta był przez długie lata 
współpracownikiem dziennika, , 1 je pouwle". 
^Podatek od damskich obcasów. W paryskiem 

piśmie „Figaro" pojawił się apel do prezydenta 
paryskiej Itarly miejskiej o zaprowadzenie p o d a tk u  
od wj7sokieh obcasów damskich. Apel umotywo
wany jest względami estetycznymi, gdyż wysoki 
obcas urąga wprost elementarnym pojęciom o pię 
knic, dalej praktycznymi, kobieta bowiem na ta 
kim slupie telegraficznym u bucika z wysiłkiem 
ihoże stąpać, wreszcie hygienicznemi. a to z po
wołaniem się na orzeczenia lekarskie.

Pisma berlińskie, donosząc o tym  projekcie, 
zauważają, że należy się uczyć od nieprzyjaciół 
i zalecają ten projekt władzom ni* mieekim do 
rozważenia.

Św. Firmato. Jak  donosi „Cii de Paris“ z Włocli, 
w niektórych wsiach włoskich w ostatnich cza
sach zaczęli wieści jacy przy chrzcie dzieci żądać 
od r-zcdn.ikow stanu cywilnego, a,bv wpisy wali 
dzieciom, jako chrzestne imię „Fimnato"1. Urzędni
cy przez długi czas łamali sobie głowy, co to za 

I imię i skąd ono pochodzi i dlaczego naraz stało 
eię |n,k popukaniem Aż nareszcie -pewien sekretarz 
uizrdu rozwiązał tę zagadkę, którą niebawem 
sprawdzono. Oto wszystkie włoskie komunikaty 
wojenne są zakończone slow7 ani i: „Fiimnlo", co
■oznacza: „podpis" Biedni wieśniacy uważali to za 
imię autora komunikatów i stąd słowo to stało się 
wśród nich tak  popukin.em.

i J K E ^  r e f o r m a

ski, Leopold Łopuszański. Henryk Węgłowski; 
bronzowym medalem waleczności: legionista Sta
nisław Domagała, wszyscy z 4 p. p. Legionu pol
skiego.

P oniedziałek , 21  S ierpnia 191G.

'Mianowania w armii. Miąnowam zostań: podpuł- 
ktwnikiem : major Wojciech Piechura z 45 p. p.; 
majorami: kapitanowie Romuald Dąbrowski z 44 
p. p„ Teodor Głowacki z 30 p. liaubic polowych, 
Włodzimierz. Kudrębski, rotmistrz w stanie spoezyn- 
ku z 7 p. ułanów. Ł

W obronie krajów ,j mianowani zostali: kapi
tanami: jioruczniey Euzebiusz Kruk z 32 p. p. i 
Ludwik Mach z 20 p. p.; porucznikami: podpo
rucznicy. Franciszek Kondracki z 19 p. p. Karol 
Swistuń z 19 p, p-, Oswald Bukowski z 31 p. p., 
Jan  Sołtys z. 22 p. p„ Julian Pileski z 32 p. p., 
Zygmunt Widacki z 36 p. p„ Witold Górka z 3 p. 
uł. obr. kraj.: porucznikiem w ewidoncyi: podpo
rucznik w ewidcncyi Jerzy Madeyski.

Zamianowani zostali kapitanami: porucznicy K a
rol Golachowski z 24 p. p„ Zdzisław Zachaczewski 
z 1 bat. saperów, Gustaw Włodarski z 30 p. p. 
i W. jciocli Mikulicz z 41 p. p.; rezerwowymi po
rucznikami: rezerwowi podporucznicy Jozefaf Fe- 
szezur z 80 p. p., Witold Grzybowski z 56 p. p., 
Julian W aga z 13 p. p„ Leon Niemczycki z 55 p. p., 
Franciszek Nowotny z 93 p. p„ E ryk Lassman z 1 
p. p„ Franciszek Lejko z 13 p. p„ Zygmunt To
maszewski z 55 p. p„ Kazimierz Grabowiski z 56 
p. p., Grzegorz Ambroz z 13 p. p„ Eliasz Lenar
towicz z 9 p. p„ Adam Zarzycki z 55 p. p„ Tadeusz 
Jaskólski z 24 p. p., Włodzimierz Melko z 77 p. p„ 
Ignacy Budzik z 90 p. p„ Józef Kozioł i Wawrzy
niec Typrowicz z 20 p. p„ Czesław Lempart z 13 
p. p„ Stefan Uzieinblo z 20 p. p„ Jan  Korpak z 
13 p. p., Oskar Jankowski z i p .  p., Józef Gruszka 
z 20^p p. i W ładysław Torba z 90 p. p.

Zmarli:
Dr Jan  O p a 1 s k i, adwokat w Cieszynie, zmarł 

onegdajj nagle w sali rozpraw sądowych.

W' prywainem seminaryimi naucz, ieńsłtieir. 
T. S L. im. Fr. PreisenJanza odbędą fcię wpisy 
dnia. 30 i 31 sierpniu, a egzaimlna wstępne 4 wrze
śnia.

Odznaczenia w legionach polskich. W uznaniu 
wybitnie walecznego zachowania się wobec nie
przyjaciela odznaczeni zostali: srebrnym medalem 
wahezności 1 klasy: oficerowie legionowi Henryk 
Szymański, Józef Woliński, Stanisław Klimek, Jó 
zef Haluta i legionista Jozef Sandor; srebrnym me
d a lem  waleczności 11 klasy: sierżant legionowy 
■Józef Muka, podoficerowie legionowi Roman Zie
liński, Wacław Rzehak, Jan  Kraus, Józef Lasków-

2 Nowego Sącza.
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

Nowy Sącz, 17 sierpnia. (Hołd poległym legioni- 
stam. — Obchód rooznic sierpniowych. — Wieczór 
„relutonu".* — Przedstawienia dto rannych i cho
rych po sz p»talach).

Tegoroczne obchody sierpniowo zapoczątkowa
ła tu te;-za Delegatura Departamentu Wojskowego 
N. K. N. przez udanie się grupy7 legionistów, pod 
przewodrnietiwem delegata p. S c h i f f l e r a  do 
Marcinkowic na gTÓb ś. p. Władysława. Milki i 8 
legionfetńw tam poległych podczas walk pierw- 
ozoj brygady Legionów pol&kich w dniu 6 gnnl.iiia 
1911 roku Logioniśc' po uporządkowaniiiu mogiły ij 
pomnika pizyozrlobili jc kmieciem i .złożyli hołd 
poleglyan.

W dniu 6 ^cjpniia odiprawionem Ziosttało sta.raniem 
nowosądeckich organ,izaoyj N. K. N. uroczyste na- 
bołkńatwid z kazaniem w kościele 'Zheanym kaplicą 
szkolmą W nabożeństwie .wzięli udrział cizłonkowio 
•powiatowego Komitetu Narodowego -z pnzesean drj 
Cbodaekim na czele, członkinie Ligi kobiet, Dele- i 
gatura Departam entu Wojskowego N. K. N. % gru
pą Icigioinistów .rada miejska ,z 'burmistrzem d r Bar-j 
backim, reprezentacye wszynstkich nowosądeckich 
oolskich Towantywbra i licizna publiicz.nośc polska,’ 
Naihożeńsitjwo odiprawil katochota ks. W nękowicaj 
podnriOiSk) ■kazanie patiryot.yceno wygłosili O. I,ach- 

■ man, T. J. Po nabożeństwie zabramlała w śrwiątym 
pańskiej z piersi wsizystikidi ohec.nycli p ieśń: „Bo- 
żp coś Polskę".

W dniu 8 sierpnia odbył się w dużej sali kina 
„Wiedza" uroczysty wieczór. Odczj7t  o Legionach 
polskich i ich znaczeniu dla sprawy polskiej, oraz 
o ich bohaterskich walkach, wygłosiła p. R a- 
c z y  ń s k a-C h o d a c k a, którą, — jak zawsze — 
nagrodzono hucznymi oklaskami. Okolicznościową 
deklamaeyę wygłosił uczestnik walk Legionów 
polskich ob. Jażwiecld. Chór potężny — za zezwo
leniem odnośnych władz, złożony z legionistów, 
odśpiewał szereg pieśni legionowych pod batutą 
profesora Kosińskiego. Ten punkt wieczoru wy
warł najpotężniejsze wrażenie na zebranych — to 
też sala trzęsła się od oklasków pod adresem wy
konawców i dyrygenta. Projektowane jeszcze inne 
wieczory odpadły z obchodu z pov, od u Inulności 
technicznych.

Onegdaj „reluton" St.. Rusiński dal wieczór hu
moru w sali Sokoła. Wieczór urządziła delegatu
ra Departamentu Wojskowego N. K.^N.. przezna
czając doelmd na fundusz wdów i sierot po legio
nistach. — Pod względem programowym wieczór 
wypadł ku zupełnemu zadowoleniu tych, którzy 
przybyli. Natomiast pod względem kasowym nie 
dopisał. Przybyła tylko ta  publiczność, która zwa
żając mniej na treść i wykonawców, a  więcej na 
cel, zawsze na wieczory, z kiórych dochód przezna
czony jest na cele legionowo, przybywa. Publi
czność zamożniejsza, ta  która dla „szyku" nie opu
szcza żadnego wieczoru obcych, wędrujących graj
ków — ta  publiczność nie przybyła, jakkolwiek 
program wieczoru byl interesującym, a  jak się 
przekonane następnie — wykonanie dobre.

Tenże „reluton" St. Rusiński w7 najbliższych 
dniach po porozumieniu sie z odnośnymi Zarząda
mi tutejszych szpitali wojskowych da kilka przed
stawień bezpłatnych po szpitalach dla chorych, nie 
mogących opuszczać łoża szjiitaluego. J  S.

Bflsisi&iresżt.
Keliennann, autor znanej powieści 

»TuneI«, bawi obecnie w Bukareszcie 
i stam tąd nadsyła do »Berliner Tagc- 
blattu« barwne onisy swej podróży7. 
W rażeira sw7e z Bukaresztu Keliennann 
między ihnemi tak opisuje:

Bukareszt jest pięknem, zachodnio-europejskiem 
miastem, pulsującem życiem, nosząeem cechę wiel- 
komiejskości i tempo życia wiclkoświatowego; po
siada nowoczesną administracyę, wille, okazało 
sklepy i hotele, banki, koleje elektryczne. Jest to 
pełne zbytku i nędzy wielkie miasto, prosto z Ku 
ropy importowane i umieszczone wśród rozległych 
wołoskich pól zbożowych.

Na pierwszy rzut oka, zanim przyoysz zdoła od
być swe odkrywcze podróże we wszystkich kio 
runkach, może odawać się złudzeniu, iż jest to 
miasto wiil i ogrodów, które tu na Bałkanie jest 
rozwiązaniem problematu mieszkaniowego wielko
miejskiej ludności. Tylko wille i zielone ogrody 
poza siatkami ogrodzeń i muramj należą wyłącz
nie do bogatych, do bojarów, którzy tu mają swe 
własne dzielnice," do potomków7 oncj generacyi, 
k tóra przed niewielu laty zakupiła za śnfteezmo 
nizką cenę rozlegle pastwiska, dziś kosztowne ni
wy pszeniczne," do książąt naftowych, grosistów7, 
spekulantów i innyrch ulubieńców Fortuny. Ich 
własność stanowią taicżc eleganckie automobile 
i lakierowano kolasy, piękne konie i piękno ko
biety. ,

Ludność bukareszteńska nie ma żadnego udzia
łu w willach i ogrodach. Mieszka, cisnąc się w cia
snych izbach, domach czynszowych, które bynaj
mniej nie są wygodne. Właściciele domów są okru
tnymi wyzyskiwaczami, jak w Londynie i Nowymi 
Jorku; czynsze wysokie, trzy, lub czterykroć takie, 
jak w Berlinie, czy Nowym Jorku. Do kamiemez- 
ników należą ulice, asfalt, bulwary, urządzone na 
modłę paryską i przypominają łudząco puste przed- 
miejokie bulwary w7 Paryżu.

Egoizm bogaczy, posiadających piękne ogrody, 
ciągnące się naokół will, pozostawił ubogiej ludno
ści tylko parę drzew i kilka metrów kw adrato
wych murawy. Parków publicznych, ogrodów7, 
wolnych, ozdobnych placów — oprócz małego par 
ku Cismigia poza pałacem królewskim — w mie
ście samem niema. Park  Caroł leży w odległości 
kilku mil od śródmieścia. Jak  bogacze okupowali 
rozległy kraj naokół, Lik też okupowali i Buka
reszt, a dla ludu zostawili jeno tyle przestrzeń,,^ile 
nieodzownie potrzeba, by módz oddychać.

Naokół m iasta ciągnie się pas nizkich domów 
i oliat, *h dalej od miasta, tem bardziej zapadłych, 
brudnych i nędznych, aż wreszcie napotyka się 
gliniane lepianki cyganów i staro chłopski : chaty 
mnuińskie, zc starości ju t  na pół zapadłe w ziemię. 
W wielkich miastach w Europie nie jest Lp'ęj, z 
tą tylko różnicą, iż mieszkania najuboższych są je
dynie brudne i nędzne, lecz niekoniecznie mala- 
ryczne.

Sam Bukareszt jest zupełnie- nowem miastem, 
wyrosłem jakby z pod ziemi w ciągu dwudziestu, 
czy trzydziestu lat. Już to samo dowodzi ogromnej 
energii narodu i bogacDwa ziemi. Rumuni lubią 
i podziwiają swą stolicę, tak , jak  Francuzi ko
chają i pudziwiają Paryż i nie szczędzą pieniędzy, 
aby tylko Bukareszt Dostawić na tym poziomie, co 
Paryż i Londyn, aby odzwierciedlał całe bogac
two Rumunii i całą dumę narodu. Na razie jednak 
Bukareszt niema własnego -Charakteru. Nieliczne 
skromne, lecz piękne pałace i budynki., z daw niej
szych lat dziesiątek, nic cieszą się poszanowaniem.

Jak  wbzędzie, tak  i w Rumunii smak estetyczny 
jesif rzadkością. Nawet w salonach najzamożniej
szy cli i najiwyiksiztakeńsizych Rumunów obok 
■wspaniałych, .starych płócien, spot; k r się najnod- 
k-jszc .jkiic.ze“^'zupełnie jak  w7 dzisiejszych fran- 
cusScich salonach. Z dawnych czasów pochoąząee 
cerkwie, rzilnuloiwane w stylu biizamtyjsko-iios; jskim 
giną w pośród wielkich dornow, jak we wszyisitkicb 
wielkich miiaataeh. Na pierwszym pi alfie w wyglą
dzie miasta wybijają się domy świeckie. Tu i ów
dzie próbowano rumuńskiego stylu nodz.ime.go, 
pięknego i uroczego, lecz poznano, aż nie nadaje 
■się do budowli m-uirunicntalnych. Budowano więc 
w stylu romańskim. Albowiem w tym właśnie cza
sie, podobnie jak .zbogacony bankier, Rumuni po
czuli w sobie potrzebę odkrycia znakomitego drze
wa genealogicznego. Akcentowano .swe łaoiifekie 
pow.iiKjiwadtiwo. Rumuni są Trakami, zromauizo- 
wanymi przed 1800 laty przez kolonistów rzym
skich i bynajmniej dotąd nie ustalono, do jakiego 
'Stopnia krew pierwotnej rasy zmieszała sic z ła
cińską. Nie wystarczyło Rumun,om. iż są dobrze 
1'ozw inięt.i, pełną temperamentu inteligentną rasą: 
'Chcieć być Rzymianami. Budowano więc w stylu 
■romańbkiim, — leoz bankziej rzymskim niż sami 
Rzymianie, — m ajestatyczne kolumny, schody 
pompatyczne, nacechowane smokiem pairweniu- 
szow.Ji.im. Gmtich poczty i kasyno oficersikią, są 
odstraszającym okazem. Atoli to  nie jest nstotnem! 
Rumuni przcrziwyciężą ten okres romański i [Staną 
sić rumuński,mii.

Gzem Bioadtway dla Nowego Jorku, tem jest 
Galer Viotoriei dla Bukaresztu. Jest sercem mha
sta. Tu znajdują aię donny bankowe, magazyny, 
boicie, tu siedzi się przy małych, okrągłych stoli
kach przed kawiarniami, jak  w Paryżu, tu się flir
tuje, spotyka siwych znajomych i przyjaciół. Nie 
trzeba nikogo ranka/:: na Calea. Vict,oriei spotka 
się gto .z pewnością. Po kilku tygodniach zna się

setki fizyognonuT, głów, które wadzi- się ciągło 
kobiet-, automobilów i koni. Ścisk ludzi i wozów 
jest tu często tak wielki, iż zc wsi przybywający 
clilop poczyna drżeć. Nad u rogu Iow ani, em ruchu 
czuwa wyszkolona polirya.

_ Od rana do późna w noc łopocą w szybkiem (iim- 
pie po asfalcie UaMk ł  ictoriei kopyta końskie, 
gdyż Bukairosz tjest miastom szybko jeżdżących 
wozóii i pięknych koni. Spotyka się tu y.ajwzęgi, 
godne króla. Mamy tu taiksametrowe dorożki na 
gnmach, lakiierowane kolasy i konie pełnej krw,, 
Aur.otaksy w skazują cenę. gdyż taki jest przepis 
■policyjny: godzina jazdy kosztuje w,-,ilug taryfy 
3 lei. U7 rzeczywistość' jednak za najelegantsze po- 
jarzdy plaoi <sie dwadzieścia do trzydzieści lei. Ru
mun jest protektorem fiakrów. Dorożkarze noszą 
niebiesko-czarne kaftany z pstremi wypustkami 
jc-dwabnemi. Po większej części należą oni do 
rosyjskiej sekty Skopców, a wielu z nich ma obli
cza kobiece, ale za to jeżdżą, aż milo i wśród na- 

i tłoku ulicznego znakomicie kierują swym poja- 
dom. — Konne karoce wypierają e.oraz bardz ie j  

| auta. Właściciele ich, podobnie jak  w Ameryce, 
i starają się sami kierować Dziś pneumatyk w Bu 
nareszcie kosztuje 800 do 1000 lei.

] .Calea Vietoriei roi się od tłumów przeckodf:ów; 
j piękne kobiety, n.craz cokolwiek za pełne hare 
jmowe piękności, czarne cyganki w łańcuclmch, ofi- 
j corowic trochę za strojni, którzy będą się jednak 
bić z pewnością walecznie, gdy znajdą odpowie
dnią sposobność. W ogólności obraz uliczny jest 
zupełnie europejski. Przerywa go tylko tu i owdzie 
pop w długiej „riasie", a czarną łub czerw oną 
czapką na głowie, chłop w szamerowanej i hafto
wanej sukmanie, chłopka na poły zasłonięta i że- 
brające, na pól ubrane cygańskie dzieci. Czasami 
zabłąka się do miasta zaprząg wołów. Jak  i\o 
Włoszech siedzą „czyścibuty" ze swoimi aparata- 
m w cierniu kolorowych parasoli; nagle rozlega się 
gwizdek policyjuj7-: to król jedzie przez Calea 

YictOiiei, albo następca tronu, albo piękna królo
wa. W południe przy temperaturze, dochodzącej do 
40° \i dmiiu, Bukareszt zamiera. Budzi się jednali 
wieczorem i zaczyna żyć na. nowo.

G © r l a e © .

Zbliżałem  się do  n ; li ińzbką R ep a  od za
chodu, od s tro n y  Szym barku z ipsńl g ó iy  T a bo
rów ki. upam iętn ianej pozyeyą naszego, sztabu 
w  bitw ie gorlick iej. W Kowodwioizu w yróżnia- 
tem już zupełnie dobrze ze zw alisk i ru in  m ia
sta —  niby złów ro /b n e  znam ię —  zburzony 
kośnifil z w ieżą rozsieczoną i pow aloną z je- 
dnej s-trony md daiehu aż -do podstaw .

■ i uown-dw orakiego .spi.iszto.rannego park n  
biegły poikoleui ku mi,i<tu osta tn ie  na wschód 
ku iiieprzy jaciclow i wy>miiet.e riiwy s trze lec
ki:: wnjak sp i/.\iiiierzouych . -— Pr/.ed nimi o 
k ilk ase t kroków  ciągnęły się już liuie obrn-nne 
R osyan. kiórzy jiiz-ez cztery d ługie  m iesiące: 
od końca grudnia 1914 ipo m aj 1915. rzą.l/.iii 
.w Gmlii-acli.

Zeisze-dlein z gościńca i podążałem  k u pólrmo^ 
w ra-ronę m iasta okojKimi iinszych w ojsk, 
św iadkaiiii bohaterstiwa i nierzliozoiiycb poswię- 
ceu. cichcg’o cierpienia i ofiarny d i  kmief-ci. fcitą'5 
pałem  po  ziemi, uśw ięconej k rw ią łych . eo  tu  
um ierali.

mm.

na/m aczo 4ego "litrzyiiLanym jewzeze krzyżom  
bez napisu. Z apem niany  gTÓb bezim iennego bo
hatera! T y lk o  m arkn-ziem ia ipam iętała o  nim. 
T stroi la, m ogiłę av pu rpu rę  po lnych  m akóv i w 
<"zys,ą biel w ielkiego rnm ianu  —  i ko ły sa ła  ją  
cicha, slonecr.ną pieśnią, dzwoimoiią poszu
mem do jrzew ającego , w yniosłego1 żyta-, k tó re  
■zasnuwało przed ciekaw em , św iętkokradzk iem  
okiem  kr-zyż i m ogiłę.

Przeszedłszy Ropę, znalazłem  się  >po k ilku  
cbw ilaeh o  pa-rędet k roków  iod g-orlickiegx> 
cm entarza, te renu  iza ciek łych, k rw aw ych  7za - 
pasów .

Położony*<fia w yniosłości, o toczony  przedtem  
wy-Jiikim m urem . zo sta ł cm ew arz  ten zam ienio
ny7 przez w ojska rosy jsk ie w  m ałą fortecę. —  
<óii. co  sły n ą  z zabobonu ago szanow ania 
kościołów  i cm entarzy , nie utszanowałi tego u- 
■-truiiia nm arłycłi i sprow adzili nań  deszcz p o 
c is k ó w  naszej i niennieickiej a rfy lery i i sap o wo
dowali jego zniraczenie.

.Mur świeci wyłom am i, zdnuzgiotany-w w ielu 
•miejscach ciężkim i pociskam i, posiekamy gę
sto kulam i karab inów  tr,aszynow ych!   zda!
sig —  że. niby jak iś  w czw orobok'uszyk-ow aiiy 
oddział ty-ralic fów, runą! poko n an y  i upokorzo-

Grobów7 nio napo tkałem  —  Oprócz jednego , ny , nie łtroniąc już w stępu  n a  cm entarz, doime.ro

w tedy , gdy  jego kom endant, i narożny budynek 
tru p ia rn i — ugodzony w sam ą ąńerś i roze rw a
n y  n a  ćw ierci, istn ieć przestał!

A na  sam ym  cm entarz  a —  c o  się t im  dziać 
m usiało w  one okropne godziny  w alki! Chyba, 
dzień sąd u  osta tecznego  stiaszniejsszyim n ie  b ę 
dzie!

W  środku ememtanza wznc-sząea się ka.plfca 
m urow ana ipi”ześwi'eca —  niby o lbrzym ia cza
szka, -rowem ana na w y lo t —  szm atem  pogodne
go  jasnego  nieba pod za cli wianem  sklepieniem  
d ac h u . a  na spękanem  czule dźw iga .czytelne je 
szcze wyra-zy: »Pax anontnis!r —  Pokój um ar
łem !

Co za iron ia  w ty c h  słow ach!
P ax  (mwtniis! Obok u-t lewo ołlwzymi krzyż 

kam ienny, podcięty  u  sw ej podstaw y ud®i:ze- 
niem stalow ego pociskiu, schylił gtow ę aż  na sa 
nie stopnie  kw adratow ego  cokołu, zasłan iając 
sobą przed now ym  ciosem sz-czątki tab licy  anar- 
m uiow cj iz napisem : ...Bojownikom  zia w olność 
narodu  'z I .  1863... T ow arzystw o  Sokół«.

, P ax  n iortu is! —  a  przed kaplicą  bliżej ku 
i gtówmeimu w ejściu  od. s trony  m iasta  rozw arły  
t się cd w strząśn ień  «3«mi naoścież drzw i gpo- 

bowca i w idać w e wmętrzu ‘podstaw y trum ien  
i W ilgotne ściany pośm iertnego  m ieszkania .

TeFfcCtzne i fflesrafltzne
uiatlomości c. k. Biuro k trssp.

z dnia 21 sierpnia.
Odezwa w. ks. Mikołaja Mikołaje wicza. 

Peteisburg. (A g em y a  ipetersbuiska). Z oka- 
■zyi po Taz p ierw szy  w  hUstory- zdarzającego  się 
pow ołania reaerw  te ry to ry a ln y ch  n a  K aukazio  
pod broń, w ystosow ał wicekról w. ks. M ik o 
ł a j  ,M i k  o 1 a 'j  o w i c z urocizysty m anifest dfl 
ludności, w  k tó ry m  przypomina w ieiu boha
terów , k tó ry ch  K aukaz jmż .(lał armii i wy iażg  
nadzieję, żo n-cwi w o ^ w n ic y  wolą ca.m jktwoś 
łan i ina ipokt b itew  podniosą d aw n ą  ekw ałę b o 
jow ą K aukazu .

W ybory w Macedonii greckiej.
Ateny. (B iuro R eutera). K w esty  a stan u  oblę

żenia w MacedOadi .podcizas w ałk i w yborczej 
została w zasadz ie  guż uregułow ana- m iędzy 
rządem  greckim , a dyp lon iacyą  koa l.cy i, po
stęp u jącą  w porozum ieniu z genera łem  S ara t- 
lein. K andydatom  m a być poręczona w olność 
podróży, pioręczona m a być swoboda, i praw o 
'odbyw ania 'Zgromadzeń w  z;imkiniętycłi lo k a 
lach, lecz dziennik i mniszą, s tać  zdała  od czyn
nego udziału  w  w alce  w yborczej i  n ie  a ta k o 
wać Tząklów koalicyi.

Trzęsienie ziemi we Wlotzecn.
Luganu. W czoraj o wpół d o  8 rano w P iem on

cie odczuto trzęsien ie  ziem i. O wpół d o  7 w ie
czór odczu to  trzęsienie ziemi n a  w ybrzeżu 
ad rya tyck iem , rozc iąga jące  się  od A neony do  
Sem igaglii. R ozm iary  rak ody nic są zimne —  
Ludność obozująca na  polu cierpi w sk u tek  ule
w nego deszczu.

Posiedzenia skunczyuj serbskiej w teatrze,
Paryż- W ediug  „M atiii“ j« zw rócił się rząd  

g recki (to w ładz m iejskich w  K orin  c oddan ie  
mu tea tru  m iejskiego, gdzie m ają Się odbyć nap 
bliższe posiedzenia skupczyny .

O dpowiedzialny redaktor:

k o n s t a n t y  s r o k o w s k i .
Wydawca: k

R U D O L F  OSMAN.

N a file s łs ii* © .
(Ariyktdy w iym dziale nie pochodzą od redakcyi).

Pierw sza przez e. k  R ad ę  szko lną krajow ą, 
ap robow ana

n  M i m  J t i i s '

Jan?- Pilona
w Krakowie, ulica Floryanska 1. 39 II p.
przyjm uje w pisy na k u rsa  buchalteryi, .-achun- 
kow ości państwowej, stenografii pisania im, 
m aszynach i t. d. codziennie od godz 9 d e  12 

i od 3 do 5.

■Pax nnortiris! —  a  w okół ponozwala.ne po
m niki i oigTwlzcnia, pouryiwaine g łow y i ram io
n a  aniołów  żałoby, .poprzew racane iiadgiubne 
k rzy że , flOOWama pociskam i ziem ia, co ostatn i 
■dała piizytułek um ęczonym  życiem!

lJax  m ontiib! —  a n ie  'znajdziesz na cm en
ta r n i  j^dinegi) drzew a całego, -choć je  karm iły  
prochy tych , < o d la  śiebie krom  spo:koju nicze
go już nie p ragną. —  Połam ane1 sm reki i mo
drzew ie topole i kasz tan y  sk arżą  się uschnię
tym i konaram i niebu i słońcu i., p rzek lina ją  
n ieub łagane, a lbo  z om sw oich nowe pnszcza- 
ją p ę d y  i obcą żyć okaleozale. nieforem ne. d z i
waczne...

Pax niw.tmis! — a żołnierze rosyjscy  kazali 
um arłym  opuszczać św ieże m ogiły i sami w 
nich ■szukali lepszego stanow iska, lub p.chronie- 
n ia  przed  gradem  kul. ałiy jiotem ledz w nich 
i zastąpić zbezczeszczone p rochy  w łasnem i cia
łami —  ina zaweze!

Do cm entarza, p rzyp iera  bezpiośredmo m ia
sto, Ulica, cmientf.nna prow adzi ua rynek  gor
licki.

Zniszczenie wszędzie okrojm e. -Dookoła m iny  
i zgliszcza, bo R osyanie jeszcze 1 m aja 1915 
podpalili -miasto, kto nie zniszcząło nd pm»i«ków 
arm atn ich  w szelakiego kalibru —  to sph-.ni-l,. w

■gniu. —  P o n ad  resz tk i ścian sterczą  w ukół

louego dachu  blaszanego w yglądają  przez o- 
kna parLirow e. \  e wnętrzjii jia podłogach kupy  
rnmovvismi. gruzów i żelaziw a. W przestrzeń  
sterczą pogięte , żelazne traw ersy  sufitów . W  
ścianach ogrom ne u tw ory , św iadczące o w iel
kości i sile uderzenia pocisków . Najlpotęzniej 
przem aw ia kośció ł gorlicki ze swych gruzów . 
Ciężkiego kalib ru  d z ia ła  pow aliły niedaw no wy
kończony  dom boży. Stoi jeszcze fronton ko
ścioła. z napisem : Gorlioerim s \  irgini Deipa- 

j r*e —  przestrzelony ty lko  po praw ej stron o 
większym eran a lem  na w y lo t i upstrzonę- gę

s ty m  'siókańcem kuł karabinow ycli i m ałych po
cisków arm atn ich . Ale głów na i praw u nawa 
kośckdn lezą w  gruzach. Na ,posadzce mioran 
nina sztuka tery i. gzyhTsów, w iizań  dachu  i be
lek, sprzu-ty b b e n y . drza zgi la wek i sprzętów  
kościółrrroh! @»ł naw y lewej binsrriie gó rą  je 
szcze jedon Ink sklepieniu i sparty na przeciw - 
ległvm  filarze. zd a >  sic chw iać nv pow ietrzu na 
t.lc lazm-owiygo stropu. (Dok. uast.).

1 Vludz)ihH.>T2 S o k o ls k i.  
o-------------- —
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